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Rośnie ruch turystyczny
na wszystkich terenach naszego kraju

Na jednej z ostatnich konferencyj 
prasowych, odbytej w Prezydium Ra­
dy Ministrów, zast. Nacz. Wydziału 
Turystyki Ministerstwa Komunikacji 
p. Józef Szelichowski zrefero­
wał obszernie postępy ruchu tury­
stycznego w ciągu bieżącego roku.

Jak z referatu tego wynika, maso­
wy ruch turystyczny w Polsce roz­
wija się pomyślnie, czego dowodem 
jest fakt, że już w pierwszej połowie 
bieżącego roku zanotowano jego 
wzrost o 11,6%.

W pierwszym roku rozpoczęcia ru­
chu masowego tj. w 1933, wyjechało do 
85 miejscowości zaledwie 250.000 tu­
rystów, w roku 1935 było ich już 
420,000, a w roku 1938 uzyskano licz­
bę

1.500.000 turystów 
wyjeżdżających 

do 420 miejscowości.
Tutaj zaznaczyć należy, iż ruch ten 
wzmaga się stale mimo, iż zakres ulg 
kolejowych uległ w ostatnich czasach 
ze względów budżetowych znacz­
nemu ścieśnieniu.

Należy również podkreślić coraz to 
lepsze wykorzystanie rezerwy tabo­
rowej na cele imprez masowych, któ­

re w 75 proc, są obsłużone specjal­
nymi składami pociągów popularnych.

Ostatnio najpoważniejszą imprezą 
masową był zjazd morski wraz z 
Kongresem Eucharystycznym, który 
przed kilku dniami zakończył się w 
Gdyni. Zjazd ten zgromadził 21.000 
osób przybyłych w 36 pociągach po­
pularnych i indywidualnie za karta­
mi uczestnictwa.

Wyjazdy urlopowe nad morze dzię­
ki przyznanej przez Min. Komunika­
cji zniżce rosną z każdym dniem, 
przyczyniając się tym samym do oży­
wienia sezonu na Wybrzeżu.

W ciągu całego sezonu letniego 
przewidziano jeszcze

przeszło 60 pociągów 
popularnych nad morze, 
które umożliwią licznym wycieczkom 
zwiedzenie polskiego Wybrzeża.

Również szerokich ułatwień dozna­
ła
akcja pobytów

nad morzem 
przez udzielenei indywidualnej 50%- 
wej zniżki kolejowej od 1 lipca rb. 
Ulgę tę związano z opłaceniem po­

bytu w pensjonatach na Wybrzeżu, 
wzorując się na doskonałych rezulta­
tach takiego systemu w latach ubie­
głych, który zapewnia turystom tani 
i z góry opłacony pobyt, a pensjona­
tom większe partie gości, kolei zaś

wykorzystanie ulgi tylko na cele po­
bytu wy wczasowego.

Mimo iż ruch nad morze zwiększył 
się znacznie, — szereg miejscowości 
jak Jurata, Orłowo, Jastarnia, Ja­
strzębia Góra, Hallerowo i in. mogą 

wchłonąć jeszcze znaczną liczbę tu­
rystów.

Poza wyjazdem nad morze licznym 
rzeszom turystów umożliwiono rów­
nież

wyjazd 
na Kresy Wschodnie, 

przyznając indywidualną 50%-wą 

zniżkę kolejową związaną z 6-dnio- 
wym pobytem na tym terenie. ,Da.ie 
to każdemu sposobność do spędzenia 
krótszego czy dłuższego urlopu nad 
jeziorami Wileńszczyzny, Suwal­
szczyzny, na Pińszczyźnie i na Wo­
łyniu.

Znaczne rozmiary przybrała rów­
nież

akcja wczasów dla 
pracowników fizycznych 

i umysłowych,
oparta na znacznych, bo 66%-wych 
ulgach kolejowych. Akcja ta przyno­
si znaczne korzyści nie tylko mniej 
zamożnym sferom pracowniczym, 
lecz również ożywia uboższe miej­
scowości turystyczno - letniskowe, 
które po minimalnych opłatach (ok. 
zł. 2) za pobyt z całodziennym utrzy­
maniem udostępniają wypoczynek w 
zdrowych, pięknych, a po części do­
piero po raz pierwszy odkrytych dla 
ruchu letniskowego, miejscowościach.

Szereg dużych zjazdów masowych 
ożywi tegoroczny sezon letni. Naj­
ważniejsze z nich to: Zjazd w 25-let- 
nią rocznicę Czynu Legionowego pod 
hasłem „Polska na szlaku Józeia Pił­

sudskiego“, na który z całej Polski 
zjedzie do Krakowa ok. 75.000 osób 
pociągami popularnymi; Zjazd Górski 
na „Tydzień Gór“, który odbędzie się 
w początkach września rb. w Zakopa­
nem; oraz zjazdy w Częstochowie, 
z których największy obejmie ok. 
50.000 osób, w dniach od 7 do 9 lip­
ca rb.

W zakresie nowości turystycznych 
należy zanotować ostatnio wprowa­
dzony
nowy sposób wędrówek 

turystycznych
w małych grupach 8 do 12-osobo- 
wych w specjalnie do tego celu 
przystosowanych wagonach cam­
pingowych za zniżką kolejową 
od 50 do 66%. Wagony te służą nie 
tylko do przewozu turystów po miej­
scowościach położonych w pięknych 
okolicach górskich, wodnych i le-
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camningo- 
kwocie zl 
za koszty

śnych, lecz również i do zamieszka­
nia w czasie postoju na miejscu. Do 
zniżonych opłat za przejazd przy 
korzystaniu z wagonów 
wych dochodzi opłata w 
1.50 dziennie od osoby 
mieszkania w wagonie.

Jeśli chodzi o uzbrojenie terenu w 
odpowiednie urządzenia obsługi tu­
rystycznej, jak: biura obsługi, lo­
kalna komunikacja, domy turystycz­
ne, garaże, kolejki terenowe, — to w 
pierwszym półroczu bieżącego roku 
zanotowano szereg nowych osiągnięć.

A zatem przede wszystkim wymie­
nić trzeba ukończoną budowę Gór­
skiej Kolei Widokowej na Gubałów­

ce wraz z restauracją, narciarski wy­
ciąg saniowy na Kasprowy Wierch, 
otwarcie garaży w Zakopanem dla 
autobusów i samochodów, otwarcie 
hotelu turystycznego na Kalatów­
kach, budowa bazaru turystycznego 
w Zakopanem i ogromny kompleks 
ulepszeń mostowych, drogowych, ko­
lejowych w Zakopanem, które zdały 
dzielnie egzamin na zawodach FIS. 
Inwestycje te zapewnią Zakopanemu 
na długie lata atrakcyjność dzięki po­
czynionym ulepszeniom i moderniza­
cji.

Poza tym zanotować należy atrak­
cyjny wyciąg saniowy w Sławsku 
oraz wykończenie i otwarcie nowej 
wielkiej bazy turystyczno - sporto­

wej nad jeziorem Necko, składającej 
się z współcześnie, chociaż popular­
nie urządzonego hotelu, portu żeglar­
skiego, wyposażonego w odpowiedni 
sprzęt turystyczno- i sportowo - wo­
dny, z nowoczesnej plaży, tarasów i 
części parkowej.

W rozbudowie znajduje się szereg 
nowych biur obsługi turystycznej, 

zwłaszcza w rejonie morskim, gdzie 
niebawem powstaną nowe biura Ligi 
Popierania Turystyki w Orłowie, 
Hallerowie i Jastrzębiej 
Górze.

Równocześnie czynione są studia 
nad uruchomieniem dużych ośrodków 
weekendowych, przeznaczonych dla 

mieszkańców stolicy w Kazimie­
rzu n/W i s ł ą i nad B u g o n a r- 
w i ą.

OST.

Dokąd wyjechać w lipcu?
Najciekawsze imprezy regionalne i sportowe

w okresie od 10 do 25 lipca
10 lipca ma nastąpić otwarcie 

Kalwarii Z e b r z v d 
s k i e j targów na meble, 
potrwają do 16 sierpnia.

Przez całe dwa tygodnie beda 
ły krajowe zawody 
c ó w, 
R. P.

Sezon wyścigów konnych 
trwa w Warszawie (biegi we czwart­
ki, soboty i niedziele) i w Lublinie, 
gdzie biegi odbywają się tylko w so­
boty i niedziele. Najważniejsze biegi 
odbędą się w niedzielę 16 lipca, a to 
w Warszawie bieg o nagrodę 
„D e r b y“ 50.000 zl, oraz drugi o na­
grodę Kawalerii Polskiej 12.000 zl. 
Także w Lublinie bedzie 
ten dzień głównym dniem sezonu lu­
belskiego wyścigów, a między innymi 
odbędzie się bieg koni półkrwi o na­
grodę Derby, oraz bieg o nagrodę 
Ziemi Lubelskiej.

We wtorek 11 lipca przyiedzie do 
Gdyni statek Batory z Am 
Północnej, który zatrzyma sie tutaj 
tylko przez 2 dni, a w dn. 13 lipca od- 
jedzie na 8-dniową wycieczkę do Ant­
werpii i Londynu, z którei powróci 
21 lipca.

w 
o w- 
które

trwa- 
szybów- 

organizowane przez Aeroklub

We środę 12 lipca przypada uroczy­
stość św. Piotra i Pawła we 
dług kalendarza unickiego i prawo­
sławnego, a w związku z tvm szereg 
imprez regionalnych, związanych z tą 
datą. Do najbardziej charakterystycz­
nych i widzenia godnych ze względu 
na piękne stroje należą w tym dniu 
odpusty w unickich cerkwiach, na Hu- 
culszczyźnie: a to w Woroch- 
cie, w Bereźnicy nad Czere­
moszem, w R i c z c e. pięknie poło­
żonej wsi huculskiej między Żabiem 
a Kosowem i wBanii Bere­
zowskiej w pow. kolomyiskim. 
W Lachowiczach woi. no­
wogródzkim odbywa się w tym dniu 
doroczny jarmark na konie i bydło po­
łączony ze zjazdem ludności z pow. 
nieświeskiego i baranowickiego.

W piątek, sobotę i niedziele 14—16 
lipca odbędą się w Toruniu za­
wody • „pięciobój kadry“ o m i- 
strzostwo wojska organi­
zowane przez Związek Miejscowych 
Klubów Sportowych. Równocześnie 
w sobotę i niedzielę 15 i 16 lipca odbę­
dą się w C h o r z o w i e lekko­
atletyczne kobiece m i s t r z o 
stwa Polski urządzane przez

Popularne do Gdyni
„Nie damy się 

odepchnąć od morza“
Pod tym hasłem odejdzie ze st. War- 

szawa-Wileńska w dniu 14 lipca 
o godz. 20 m. 20 pociąg popularny do 
Gdyni i powróci na tę samą stację 
w dniu 17 lipca o godz. 5 m. 20.

„Gdynia to reduta 
Polski nad Bałtykiem“

Pod tym hasłem odejdzie ze st. War­
szawa Wileńska w dniu 21 lipca

o godz. 20 m. 20 pociąg popularny do 
Gdyni i powróci na tę samą stację 
w dniu 24 lipca o godz. 5 m. 20.

Cena karty kontrolnej, ważnej na 
przejazd w obydwie strony w wago­
nach turystycznych z miejscami do le­
żenia, wynosi tak w pierwszym, jak 
i w drugim pociągu zł 21.70.

Do kart kontrolnych na te pociągi 
włączone są kupony uprawniające do 
bezpłatnego zwiedzenia portu gdyń­
skiego motorówką, przejazdu statkiem 

,'do Jastarni i z powrotem oraz zwie­
dzania miasta pieszo z przewodnikiem.

Najmilszy urlop — nad morzem!
Wielki sezon tanich pobytów w 23 letniskach Wybrzeża

Od 1 lipca obowiązują 50 procento- 
we zniżki kolejowe przy wyjazdach 
do 23 nadmorskich miejscowości, gdzie 
LPT zorganizowała tanie pobyty ry­
czałtowe.

Oto miejscowości, gdzie można — 
spędzić tani urlop: Mecheliinki, Rewa, 
Gnieżdżewo. Ostrów. Pierwoszyn. Tu’ 
padly, Puck, Jasne Wybrzeże Osłoni­
ło Karwia, Chałupy. Gdynia, " " ’ 
rowo, Jurata, Kuźnica. Orłowo> 
wie.

Ceny kart uczestnictwa LPT 
oraz 46> — zależnie od odległości. Ce’ 
na ta objęty iest również kupon zali­
czeniowy, wartości zł 35, — którego 
równowartość potrącona będzie z ra" 
chunku za pobyt w pensjonacie.

Karty uczestnictwa LPT poza 50 
proc, zniżka do miejscowości pobytu, 
upoważniają również do 50 proc, zni­
żek na 4 przejazdy wycieczkowe po 
Wybrzeżu oraz do 10 proc, zniżek na 
wszystkie imprezy- organizowane przez 
Biuro Turystyczne LPT w Gdyni 
jego Agentury w Jastarni.. Orłowie 
Wielkiej Wsi Hallerowie.

Niezależnie od powyższych ulg 
udogodnień, posiadaczom kart uczest’ 
nictwa Przysługuje prawo do bezpłat­
nej wycieczki statkiem z Gdyni do Ja’ 
starni i zpowrotem.

Zgłoszenia na wycieczki przyjmuje 
Biuro Turystyczne LPT w Gdyni ul. 

Fterackicgo 2

Halle’ 
Roze-

zl 44,

i
i

i

Wybór pensjonatów należy do uczę-pozytura w przystani Żeglugi Polskiej’
stników, dla uniknięcia jednak zbęd­
nych poszukiwań we wszystkich miej­
scowościach objętych akcją pobytów 
utworzone zostały Biura Kwaterun­
kowe. które prowadza dokładną ewi­
dencje wszystkich wolnych pokoi.

Osoby, które mają zamiar swój ur­
lop spędzić w miejscowości Hel, musza 
posiadać dowody osobiste z poświad­
czonym obywatelstwem względnie le­
gitymacje urzędnicze oraz — przepu­
stkę. która wydaje komenda miasta 
Gdyni, ul. 10 Lutego nr. 29 lub iei eks-

na molo Prezydenta. .
Załatwienie tej formalności uchroni 

wszystkich od zbędnych kłopotów na 
jakie można się narazić omijając obo­
wiązujące przepisy.

Karty uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki są do nabycia w przed­
stawicielstwach LPT na wszystkich 
większych stacjach kolejowych, w biu­
rach podróży Francopol, Orbis- Wa- 
gons Lits Cook oraz w Związku Pro­
pagandy Turystycznej m. st. Warsza­
wy.. ul. Wierzbowa 8.

Przepustki nadgraniczne 
dla turystyki karpackiej 

wydawane są bez specjalnych trudności
Większość wyjeżdżających na urlo­

py na Huculszczyznę nie zaopatruje się 
w przepustki do strefy nad­
granicznej, co powoduje przy 
zwiedzaniu pasma Czarnohory, Kukula 
i in. utrudnienia, gdyż organa Korpusu 
Ochrony Pogranicza zmuszone są ta­
kich turystów zatrzymywać i nie do­
puszczać na szlaki turystyczne pogra­
niczne.

Chcąc uniknąć straty czasu i przy-

krości zawracania z obranego kierun­
ku wycieczki, należy przed wyjazdem 
zaopatrzyć się w swoim urzędzie 
starościńskim w przepustkę 
z wymienieniem miejscowości.

.Przepustka ważna fest łącznie z do­
wodem osobistym i jest wydawana bez 
specjalnych ograniczeń. Urzędnicy 
państw, legitymują się legitymacjami 
służbowymi.

PZLA, a w Grudziądzu trzy­
dniowe zawody o mistrzostwo 
Polski w pływaniu i sko­
kach pływackich organizowane przez 
Polski Zw. Pływacki.

Na o wiele dłuższy okres zakrojone 
będą międzynarodowe 
wody hippiczne, 
poczną się w G d y n ' 
kończą 23 lipca.

W niedzielę 16 lipca 
Wilnie zawody 
chodowo - motocyklowe organizowane 
przez Wileński Automobilklub. Do 
Gdyni ma w tym dniu nastąpić 
powrót jachtów biorących udział w 
regatach dokoła Gotlandii. W C z e- 
stochowie odbędzie sie ogólno­
polski zjazd rzemiosła polskiego po­
łączony z uroczystościami na Jasnei 
Górze, a w Cieszynie krajo­
wy festyn Macierzy Szkolnej w parku 
Sikory, w czasie którego można be­
dzie podziwiać piękne śląskie stroje 
ludowe, jeszcze powszechnie noszone 
przez kobiety.

Niedziela, 16 lipca wypada w dniu 
święta Matki Boskiej S ka­
pie r z n e j, a w związku z tern 
odbędą się w wielu kościołach liczne 
frekwentowane odpusty. Naj­
większe odpusty odbywają się w tym 
dniu i w dwuch dniach poprzednich w 
Piekarach na Śląsku 
przy udziale masowych pielgrzymek 
z całego Śląska (przypuszczalnie Po­
lacy ze Śląska Opolskiego będą mieli 
w tym roku trudności przybycia na 
ten odpust), a masowo można tu ob­
serwować śląskie stroje.

Przez trzy dni trwa też odpust M. 
B. Skaplerznej w Częstocho- 
w i e. Interesująco przedstawiają 
się też odpusty w Łowiczu 
kościele popijarskim ze 
piękne stroje ludowe, w 
Karmelitów w Cze 
Krzeszowic pod 
ze względu na malownicze położenie 
kościoła, w Kochawinie k. 
Stryja, w Ostrołęce, gdzie 
przybywa sporo Kurpianek w swych 
strojach iw Sieradzu, gdzie 
można oglądać charakterystyczne 
czerwone stroje włościan z Męki i 
Mnikowa. Oryginalnie przedstawia 
się też przypadający w tym dniu od­
pust w Pustelni Bł. Swirada w T r o- 
piu kolo Rożnowa na pół­
noc od Nowego Sącza, wsi malowni­
czo położonej nad Dunajcem.

W poniedziałek, 17 lipca jako w 
dniu św. Aleksego odbywa się do­
roczny odpust w prastarej kolegiacie 
romańskiej z XII w. w Tu m i e k. 
Łęczycy, na który masowo przy 
bywa ludność z okolic Łodzi i Łęczy­
cy.

Bliższe szczegóły o imprezach ty­
godnia od 16 do 23 lipca podane będą 
w najbliższym numerze „Jedziemy“. 
Tutaj zaznaczamy tylko ogólnie, że 19 
lipca rozpocznie się Tydzień 
Bydgoszczy, w czasie które­
go odbędą się dwudniowe międzynaro­
dowe regaty wioślarskie, w dniach 22 
i 23 lipca, na których projektowany 
jest również ogólnopolski zjazd samo­
chodów. 19 lipca będą otwarte ró­
wnież w Wilnie dwutygodniowe 
targi na futra. 20 lipca rozpocznie się 
w Krynicy czterodniowy mię­
dzynarodowy turniej tennisowy o Mi­
strzostw Krynicy. Z imprez sporto­
wych najwybitniejszym bedzie w y- 
ścig kolarski dokoła 
Polski, który rozpocznie się, 22 
lipca.

W dniach 22 i 23 lipca odbędą sie, 
w Krakowie zawody pływac­
kie o Mistrzostwo wojska. W G d v- 
n i bawić będą w tych dniach statki 
„Piłsudski“ „Chrobry“ i „Batory“.

M. o.

z a- 
które roz- 

i 15 linca. za-

odbeda sie w 
lotniczo-samo-

w 
względu na 
kościele ks. 
r n e j k. 
Krakowem,
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Zamki krzyżackie na Pomorzu
nie są dziełem geniuszu niemieckiego

Na Pomorzu, terenie dlugowieko- 
wych walk Polski z Krzyżakami, 
Szwedami, Brandenburczykami, Rosją 
i Prusami o dostęp do morza wznoszą 
się dotąd ruiny wspaniałych zamków 

krzyżackich. Na szczególną uwagę za­
sługują zwłaszcza zamki w Ra­
dzyniu, Świecie i O - 
strzeszowie.

Naukowa i turystyczna literatura 
niemiecka chlubi się tymi za­
bytkami jako wyrazem niemieckiej po­
tęgi i niemieckiego geniuszu i pod nie­
miecki mianownik podciąga pokrewne 
budowle, znajdujące się na ziemiach 
polskich.

Tej propagandzie, mającej na celu 
wytworzenie atmosfery kompleksu niż­
szości wokoło Polski i jej przeszłości 

należy wreszcie przeciwstawić obie­
ktywną ocenę zabytków 
krzyżackiego budownictwa wojsko­
wego.

Wysoki poziom architektury woj­
skowej w Zakonie Krzyżackim nie 
był bynajmniej wyrazem rasowego, 

germańskiego geniuszu. Zamki krzyża­
ckie, gdy chodzi o system fortyfikacyj­
ny, nie stanowią jakiejś wyodrębnio­
nej grupy, wykazującej pierwiastki 
i elementy nie spotykane gdzie indziej.

Przeciwnie, budownictwo krzyżackie 
zespala się najściślej z nurtami po­
wszechnymi w architekturze 
wojskowej XIII XIV i XV w.

Zamki krzyżackie, zachowane na 
ziemiach polskich powstały pod wpły­
wami tych doświadczeń i przeobrażeń, 
które w system fortyfikacyjny Europy 
wniosły wyprawy krzyżowe.

Przeobrażenia te ujawniły się nie 

tylko w architekturze niemieckiej, ale 
w znacznie silniejszym stopniu wystą­
piły w budownictwie włoskim, 
hiszpańskim i francu­
skim.

Mistrzami w sztuce fortyfikacyjnej 
byli inżynierowie wielkich państw 
wschodnich, Assyrii, Babi­
lonu, Persji. Ich dziełem był 
system obronny warowni, rozsianych 
na ziemiach, które przyszło krzyżow­
com zdobywać. System ten przewyż­
szał tak znacznie system rzymski 
i wczesno-średniowieczny, że krzy­
żowcy stanęli bezradnie pod murami 

wschodnich warowni. Dopiero pozy­
skanie szeregu wybitnych inżynierów 
wschodnich i oddanie im kierownictwa

Świecie. Ruiny zamku krzyżackiego

przy akcji oblężniczej poruszyło 
z martwego punktu wyprawy krzyżo­
we.

Uczniami tych inżynierów wschod­
nich byli inżynierowie z zakonów ry­
cerskich, powstałych w czasie wypraw 
do ziemi świętej, a więc Templariuszy, 
Joannitów i Krzyżaków.

Zamki krzyżackie w swym systemie 
fortyfikacyjnym zespalają się organi­
cznie z budownictwem wschodnim i z 
europejską 

wstatą po 
w oparciu 
Wschodu.

Przypatrzmy się np. wieży zamko­
wej w Ostrzeszowie. Po­
tężnych wymiarów wieża ta, o mu­
rach imponującej grubości zbudowana 
jest na planie kwadratu. W połowie 
wysokości, kwadrat przechodzi w sze- 
ściobok. Szczyt wieży pokrywała 
platforma, na której ustawiano maszy­
ny do rzucania pocisków, a później 
również działa małego kalibru. Ścia-

architekturą wojskową, po- 
wyprawach krzyżowych 

o wiedzę i doświadczenie

Ruiny zamku krzyżackiego z lat 1330—1340.Radzyń. Dr M. Skr.

„TYDZIEŃ GÓR” 
ściągnie w tym roku do Zakopanego liczne grupy 

z regionów górskich Polski i zagranicy
W dniu 6 bm. w sali konferencyjnej 

Ministerstwa Komunikacji odbyła się 
pod przewodnictwem p. min. inż. A. 

ny wieży są jednolite, pozba­
wione otworów i' okien; 
gdzie niegdzie tylko widnieją 
wąskie strzelnice. Otwory 
w murach były niepotrzeb­
ne, gdyż pozycję obrońców 
tworzyła platforma u koro­
ny wieży.

Wieża zamku w Ś w i e- 
c i e jest okrągła i tak sa­
mo pozbawiona otworów. 
Szczyt wieży otaczają blan­
ki (osłony dla obrońców), 
zamykające platformę. Blan­
ki te wysunięte są z lica 
murów i tworzą skutkiem 
tego otwory, przeznaczone 
do rzucania pocisków.

Obie wymienione wieże 
w swym systemie przypo­
minają całkowicie 

turę wojskową 

i Francji z epoki 
nach krzyżowych

architek-

Hiszpanii _ , .Ostrzeszów. po woj-

Bobkowskiego konferencja 
Komitetu organizacyjnego „TYGODNIA 
GÓR“, który w tym roku odbędzie się 
w Zakopanem w okresie od 7 do 12 
września.

W ramach tegorocznego „Tygodnia 
Gór“, który stanie się wielką 
manifestacją wspólnoty 
duchowej i gospodarczej 
całego ludu górskiego, 
zorganizowane zostaną liczne wysta­
wy i pokazy z dziedziny górskiego go­
spodarstwa rolnego, prac urbanisty- 

| cznych i drogowych, fotografiki, kra- 
| jobrazu górskiego, przemysłu ludowe­

go, inwestycyj letniskowo-turystycz- 
I nych itp.

Przewidziany jest ponadto wielki 
festiwal tańca i pieśni 

ludowej
z udziałem licznych grup wszystkich 
regionów górskich oraz zaproszonych

Baszta zamkowa.

Zamek w Radzyniu, two­
rzył kompleks właściwych zabudowań 
obronnych i kościoła. Kompleks ten 
flankowały wysokie wieże. I tutaj sy­
stem wschodni uwidocznia się wyraź­
nie w zwartości i masywności budo­
wy.

Krzyżacy w dziedzinie fortyfikacyj 
byli jedynie pośrednikami pomiędzy 

Azją a Europą, uczniami wielkich in­
żynierów Wschodu. Stąd też zacho­
wane na ziemiach polskich zamki krzy­
żackie są przede wszystkim wyrazem 
zasadniczych zmian i postępu w dzie­
dzinie budownictwa wojskowego, po­
stępu, którego wzorem były znakomi­
te fortyfikacje wschodnie i fortyfikacje 
hiszpańskie oraz francuskie zbudowa­
ne na podstawie doświadczeń poczy­
nionych w czasie wypraw krzyżo­
wych.

kilku grup regionalnych z zagranicy.
Na konferencji zatwierdzono schemat 

organizacyjny Komitetu, który 
przewiduje: Komitet Honorowy, Orga­
nizacyjny i lokalny w Zakopanem.

Komitet Organizacyjny podzielono 
na szereg Komisji, a to: tele­
komunikacyjną, skarbową, zjazdu, 
kwaterunkową, pokazów i wystaw, 
artystyczną, przebiegu imprezy, repre­
zentacyjną, prasy i propagandy oraz 
porządkową.

Równocześnie ustalono, że poszcze­
gólne Komisje opracują program swych 
prac i przedłożą do zatwierdzenia

Prezydium Komitetu, 
który w tym celu zbierze się w dniu 
10 bm. w Zakopanem na specjalnej 
konferencji, na której równocześnie 
ustalony zostanie ostateczny program 
„Tygodnia Gór“.

as.



Wagonem campingowym po Polsce 
Jakie okolice można zwiedzić 

w kolejowej wędrówce campingowej?
w okolicy W a r s z a wy 

stacja postoju wagonów campingu' 
wych jest tylko Zegrze, końcowa stac­
ja kolei lokalnej z Jabłonny, położona 
na południowy.n brzegu BugirNarwj, 
a tym samym dająca dobrą sposobność 
do kąpieli i sportów wodnych. Na po­
łudnie duże lasy Nieporećkie, na pól" 
noc na prawym brzegu Narwi letniska 
Dodmiejskie Jadwisin i Zegrzynek.

W Grodzieńszczyź nie 
leży tylko jedna stacja postojowa, a to 
Jeziory, miasteczko o 3000 m.> końco" 
wa stacja kolei lokalnej z Grodna. Mia 
siczko mające ładny drewniany koś" 
ciół, cerkiew i synagogę leży między 
jeziorami Rybnicą i Bialem. w sąsiedz" 
twie dużych lasów Puszczy Grodzień" 
skiej. i jest ośrodkiem sportów wod­
nych Okręgowego Urzędu Wychowa" 
nia Fizycznego w Grodnie. Liczne o" 
boży kajakowców i żaglowców.

Na Wileńszczyźnie, któ­
ra jest krajem lasów i jezior, leżą 4 
stacje postoju wozów, campingowych. 
Z nich trzy Landwarów, Podgodze i 
Ignalino w części zachodniej niedaleko 
granicy Litwy, czwarte Zalesie bliżej 
granicy wschodniej.

Stosunkowo najbliżej Wilna leży z 
tych miejscowości Landwarów, stacja 
węzłowa z linią do Kowna, małe mia­
steczko i letnisko podmiejskie Wilna, 
położone miedzy Wilnem a Trokami. 
W samym Landwarowie jest duże je" 
zioro nad którym stoi w pięknym par­
ku pałac hr. Tyszkiewiczów. 6 km. 
na pótaoc płynie rzeka Wilja, 10 km. 
na zachód (autobus) leżą w przepięk" 
nej. bogatej w jeziora okolice staro" 
żytne T roki. Landwarów iest dogo­
dnym .punktem wyjścia wycieczki do 
Wilna i jego najbliższe okolice.

Dalej na północ przy linii Wilno — 
Tyubont leży Podbrodzie. pięknie po­
łożone letnisko podmiejskie Wilna w 
dolinie Żejmiany dopływu Wilii. Oko" 
lica bogata w lasy i jeziora. 12 km na 
wschód nad rzeka Merą Żułów, miej­
sce rodzinne Marszałka Piłsudskiego. 
Jeszcze dalej na północ na tej samej 
linji leży Ignalino w okolicy bogatej w 
lasy i jeziora przedzielane wysokim: 
wzgórzami.

(Dokończenie)
Przy linji kolejowej z Wilna do Mo' 

lodeczna niedaleko miasteczka S.nor" 
gonie, nad Wilią leży Zalesie, wieś, 
która w początku XIX w. była rezy­
dencja ks. Michała Kleofasa Ogińskie­
go, autora słynnych polonezów. W 
okolicy liczne kolonie tatarskie, w 
Doubuciszkach najpiękniej­
szy w Polsce drewniany meczet.

Dla miłośników sportów wodnych’ 
polowań na wodne ptactwo i rybołó­
wstwa wskazany jest camping na Po­
lesiu. Jako miejsce postoju wozów 
campingowych obrano Horodyszcze, 
stacje linji Pińsk — Łuniniec. Jest to 
jedna z najbardziej charakterystycz 
nych dla Palesia miejscowości, poło­
żona 12 km na wschód od Pińska, u- 
lublone miejsce wycieczkowe miesz" 
ktńców Pińska. Wieś z pięknym koś­
ciołem barokowym z XVII w. leży u 
spływu trzech najważniejszych rzek 
poleskich, Piny, Prypeci i Jasioldy 
nad niewielkim jeziorem. Wycieczki 
ułatwiają statki i motorówki.

Ponad 16 tys. turystów 
przybyło do Warszawy w czerwcu br. 

w ramach imprez masowych
Według zestawień Związku Propa­

gandy Turystycznej m. st. Warsza­
wy, masowy ruch turystyczny w 
Warszawie w czerwcu br. przed­
stawia się jak następuje:

Pociągi popularne L. P. T. zorgani­
zowane na wystawę „Nowoczesny 
Sklep Detaliczny — Architektura 
Wnętrza“ — z Gdyni, Równego, Wil­
na, Lublina, Katowic, Lwowa, Rado­
mia, Kielc, Kiakowa Przemyśla i Piń­
ska — 5.269 osób.

Pociągi popularne L. P. T. tranzy­
towe (pielgrzymki o charakterze re­
ligijnym) z Poznania, Krakowa i Ka­
towic — 2.680 osób.

Wyc:eczki szkolne zakwaterowane 
w Domu Turystycznym — 4.899 osób

Na W o ł v o i u, dwie są stacje 
postoju wozów campingowych. W czę­
ści północnej na tzw. Polesiu Wołyń­
skim leży Janowa Dolina, (końcowa 
stacja kolei lokalnej z Kostopola, miej­
scowość słynna z największych w Pol­
sce kamieniołomów ba­
zaltu. Janowa Dolina leży wśród 
wielkich lasów na prawym brzegu Ho" 
rynia i jest wybitnym centrum spor­
tów wodnych.

Inne walory przedstawia Krzemie­
niec, z końcową stacją kolei lokalnej 
z Kamienicy. Kto obierze tutaj miej­
sce postoju zwiedzi najpiękniejszą oko 
licę Wolynia> zwaną „Szwajca­
rią W o ł v ń s k a“, pięknie po­
łożone i zabudowane miasto rodzinne 
Słowackiego, które w tym roku orga­
nizuje szereg uroczystości ku czci Slo- 
wackiego. a w okolicy może odbyć 
wycieczki do bogatych zabytków sztu­
ki miasteczek W i ś n i o w c a i 
P o c z a i o w a i do lotniska szy­
bowców na Sokolej Górze.

i wycieczki szkolne zakwaterowane 
w schroniskach, internatach itp. wsku­
tek zapełnienia Domu Turystycznego 
— 1.603 osoby. Razem 6.502.

Pociągi popularne L. P. T. na im­
prezy sportowe ok. 600 osób.

Zjazdy — Młodych Prawników 
i zjazd na 525-lecie Bractwa Strzel­
ców Kurkowych — 1.200 osób.

Razem 16251 osób.

Cyfra powyższa odnosi się do ob­
sługi ruchu masowego, prowadzonego 
przez Związek Prop. Tur. m. st. War- 
szawy. Nie wliczono tu ilość turystów 
indywidualnych, wycieczek organizu­
jących swój pobyt w stolicy samo­
dzielnie itp.

Na Podolu, miejscem postoju 
wozów campingowych są Trembow­
la i Potutory. Trembowla, ze stacją li­
nji Tarnopol—Zaleszczyki jest miastem 
powiatowym o 8000 m. położonym 
malowniczo w jarze rzeki Gniezny> 
niedaleko jej ujścia do Seretu. Nad mia­
stem, które posiada obronny kościół 
Karmelitów z XVII w. otoczony ba­
sztami, dominuje ruina zamku wslawio 
nego obrona Zofii Chrzanowskiej prze­
ciw Turkom w 1675 r. W okolicy pięk­
ne lasy, kąpiele rzeczne w Gnieźnie 
i Serecie, liczne wycieczki.

Druga stacją postojową na Podolu 
są Potutory. stacja węzłowa w jarze 
Złotej Lipy, niedaleko Brzeżan, poło­
żona w pięknej, bogatej w lasy okoli­
cy, którą nazywają Szwajcarią Po­
dolską. Bawiąc tu można zwiedzić nie­
dalekie- Brzeżąny rodzinne mia­
sto marszałka Rydza * Śmigłego z li­
cznymi zabytkami sztuki i historii, po­
łożone w jarze Złotej Lipy nad naj­
większy w tej okolicy stawem, który 
jest centrum sportów wodnych.

Dwie stacje postoju wozów campin­
gowych położone są nad D n i e s t* 
r e m. który płynąc w głębokim ja­
rze oddziela Podole od Pokucia. Jest 
on największą i najpiękniejszą rzeką 
w południowej Polsce. Przy linji kole­
jowej Lwów — Stanisławów leży nad 
Dniestrem Halicz, miasteczko o 6000 
m., przed najazdem tatarskim w XIII 
w. stolica udzielnego księstwa, które 
z tej epoki zachowało jeszcze reszt­
ki zabytków w samym mieście i oko­
licy. Na wzgórzu nad miastem domi­
nuje ruina zamku.

W punkcie, gdzie zaczyna się wła­
ściwy jar Dniestru przy linji kolejowej 
Stanisławo:w — Czortków leży po 
stronie pokuckiej Niżniów. małe lecz 
malowniczo położone miasteczko w 

głębokim jarze wśród sadów i zieleni. 
Z zabytków posiada kościół Niepoka- 
lanek w XVI1 w pierwotnie Paulinów, 
ładna cerkiew unicka o kilku kopu­
łach, na przedmieściach wiele pięk­
nych chat drewnianych słoma krytych 
o ipokuckim typie. Dniestr daje spo­
sobność do kaoieli i sportów wodnych. 
Ludność wiejska w okolicy zachowa­
ła jeszcze piękne stroje z bogatymi 
haftami.

Jak widać z powyższego zestawie­
nia amatorzy campingu przy pomocy 
urządzonych d!la tego celu wozów ko­
lejowych maja bogaty wybór w naj­
rozmaitszych okolicach: w Karpatach, 
w lasach i nad jeziorami Wielkopol­
ski. Pomorza i Kujaw, nad jeziorami 
Grodzieńszczyzny i Wileńszczyzny nad 
rzekami Polesia i Wołynia i w pięk­
nych jarach podolskich.

Wybierajcie zatem!

Jak to było w Ameryce?
Przed mikrofonem Polskiego Ra­

dia wygłosiła dnia 1 bm. p. Helena 
B ob k o w ska interesujący od­
czyt o Ameryce i Wystawie Świa­
towej w Nowym Jorku, którego 
tekst poniżej zamieszczamy. (Red.)

Wieczorem 22 kwietnia „B a- 
t o r y“ odpłynął z Gdyni. Opu­
szczaliśmy Polskę w chwili, gdy 
cały świat był zelektryzowany 
wydarzeniami, rozgrywającymi się 
u naszych granic, toteż tematy po­
lityczne dominowały w dyskusjach 
przez cały kilkudniowy okres pod­
róży po Atlantyku.

Motorowiec „Batory“ bliźniak 
„Piłsudskiego“, którego poznaliś­
my w podróży powrotnej, jest mo­
im zdaniem — jednym z naj­
wygodniejszych o- 
krętów pasażerskich. 
Świetna kuchnia, luksusowe kabi­
ny, doskonałe zaopatrzenie we 
wszelkie urządzenia, mogące za­
spokoić najwybredniejszych tury­
stów, — wszystko to sprawia, że 
najnowsze polskie okręty cieszą 
się w świecie zasłużoną 
sławą i zdobywają prym w 

konkurencji międzynarodowej.
Dojazd do Nowego Jorku spra­

wia silne i niezapomniane wraże­
nie. Już z odległości kilku kilo­
metrów widać potężne bloki dra­
paczy chmur, które swym ogro­
mem i strzelistością przypominają 
strome zbocza masywów wysoko­
górskich, a wysokością sięgają 
Pienin w przełomie Dunajca.

Przystań Linii Gdynia — Ame­
ryka wita nas muzyką o bardzo 
mocnym wyrazie. Na wybrzeżu 
czeka jakby druga Pol­
ska, Polonia Amerykańska, sta­
rzy i młodzi, wszędzie słychać 
mowę polską, wszędzie polskie 
stroje ludowe i łzy wzruszenia na 
widok statku z polską banderą na 
tle kolosów morskich najpotężniej­
szych bander świata. Dla Polonii 
to jakby cząstka Polski, przyjeż­
dżająca w odwiedziny do swej 
siostrzycy zza morza.

Nowy Jork — miasto kolos, peł­
ne nieznanego u nas tempa i peł­
ne kontrastów, miasto największe 
na świecie, a jednocześnie najbar­
dziej racjonalnie poprzecinane sza­

chownicą prostopadłych do siebie 
ulic. Setki tysięcy samochodów, 
ruch nie dający się opisać, a prze­
cież mimo to w otoczeniu poli­
cyjnego szwadronu motocyklistów, 
wśród silnego odgłosu syren, 
mkniemy z szybkością 80 km 
przez najruchliwsze ulice miasta 
aż do hotelu Plaża. Z okien 
hotelu roztacza się widok na jedy­
ny olbrzymi park przy 5-ej Ave­
nue, najbardziej eleganckiej alei 
stolicy Nowego Świata, siedliska 
miliarderów i potentatów giełdo­
wych.

Z Polonią Amerykańską spotka­
liśmy się nazajutrz na nabożeń­
stwie w olbrzymiej Katedrze 
św. Patryka z okazji inau­
guracji pawilonu polskiego. Jest 
dzień 3-go maja, święto narodowe 
Polski, święto całej Polonii Ame­
rykańskiej. Wzruszenie ogarnia 
nas na widok morza głów, kornie 
chylących się na dźwięk dzwonka 
przy ołtarzu. Z ambony padają 
mocne i patriotyczne słowa ks. 
prowincjała Justyna. W ta­
kiej chwili zrozumieliśmy, czym 
dla Polonii i dla polskości jest koś­
ciół.

Pawilon polski na Wysta­
wie Światowej wysunął 
się — co z dumą można stwierdzić 

— na jedno z pierw­
szych miejsc, dzięki 
swym walorom estetycznym, uda­
nym doborze i wysokiej wartości 
eksponatów. Otwarcie Pawilonu 
było wspaniałą i wzruszającą m a- 
nifestacją Polaków na 
rzecz Ojczyzny i dało okazję do 
wyrażenia Polsce uznania i sza­
cunku przez Amerykanów.' Oczy 
zwiedzających pawilon Polaków 
promienieją radością i zadowole­
niem, wyczuwa się wzruszenie i 
dumę w inauguracyjnych przemó­
wieniach przodowników Polonii 
Amerykańskiej.

Pawilon polski ma wyjątkowo 
liczne i pochlebne opinie 
prasy polskiej i amerykańskiej.

Pomnik króla Jagiełły u 
wejścia do Pawilonu ma swoją wy­
mowę i akcent chwili.

Amerykanie wyrażali się z ni e- 
zwykłym entuzjazmem 
o Polsce, o jej zdecydowanym sta­
nowisku w obliczu biegu wypad­
ków międzynarodowych i o świet­
nych kierownikach polityki pol­
skiej. Nie znajdowano dość silnych 
słów uznania dla naszego ministra 
Spraw Zagranicznych, 
który już wtedy był bardzo popu­
larny, a po wygłoszonej słynnej



Polska ekspedycja w Himalajach
Przed afakiem na wschodni szczyt Nauda Dewi
Na wysokości 6250 m rozbiło obóz Nr 3

Ruch statków polskich
Batory wiezie Amerykan do Gdyni

Sobieski na wodach południowo - amerykańskich
W tych dniach przybyły pocztą lot­

niczą ostatnie wiadomości o losach 
wyprawy Klubu Wysokogórskiego Pol. 
Tow. Tatrzańskiego, operującej w 
Himalajach Gartwalu (Indie 
brytyjskie), w masywie Nauda D e- 
w i.

Wieści te. choć przesłane pocztą 
lotniczą, podają nowiny z przed 4 ty­
godni, zważywszy, iż pochodzą z o- 
kolic. skąd długie dni pieszy posłaniec 
niesie list do najbliższej agencji pocz­
towej, po czym konnym, a następnie 
kolejowym ambulansem dostarczany 
jest on po wielu trudach na najbliż­
sze — t. zn. bardzo odległe — lotni­
sko „Imperial Airways“.

Z wiadomości od naszych wy sok o- 
górców okazuje się, że w początku 
czerwca Ber n a r d zikie wic z, 
Karpiński i Klamer wraz 
z przewodnikami i tragarzami najwię­
cej pracowali nad wyszukaniem od­
powiedniego miejsca pod obóz II, nad 
rekonesansami terenowymi dla wy­
szukania trasy dostępu do terenu 
przeznaczonego na obóz III i nad wy­
padami alpinistycznymi, koniecznymi 
do wyszukiwania dalszych dróg dla 
wspinania się ekspedycji na wschodni 
szczyt Nanda Dewi, dotychczas 
niezdobyty i czekający na zatknięcie 
przez naszą wyprawę proporczyka 
polskiego.

W bazie głównej ekspedycji pozo­
stali na razie inż. J. Bujak, jako re­
konwalescent po przebytej niedyspo­
zycji, wraz z lekarzem wyprawy.

Dnia 5 czerwca wyprawa, wśród 
znacznych trudności terenowych i kli­
matycznych. dokonała poważnego kro­
ku naprzód: na wysokości 6250 m. 
nad poz. morza umieszczono obóz III.

Stamtąd inż. Karpiński wraz z je­
dnym z przewodników — tubylców 
rozpoczął zasadnicze rekonanse już 
na grani Nauda Dewi. Akcji tei. nie­
stety. przeszkodziła gęsta śnie­
życa, która rozpoczęła w Himala­
jach tegoroczny okres monsumów.

Od 11 czerwca członkowie wypra­
wy zaczęli podejmować dzięki wyko­
rzystywaniu przerw w okresach wi­
chur i śnieżyc dalsze rekonensanse na 
grani, poznając coraz dokładniej bliż­

sze okolice atakowanego szczytu i 
sposobiąc się do zdobycia go przy 
najlepszych nadarzających się okolicz­
nościach.

Jak w chwili obecnej wysiłki I-szej 
polskiej wyprawy w Himalaje zosta­
ły zaawansowane — nie możemy po­
dać, gdyż wskutek trudności opisa­
nych powyżej a wynikających z od­
ległości i niedostępności terenów gór­
skich — wszelkie informacje przycho­
dzą z parotygodniowym opóźnieniem 
(nawet pocztą lotniczą!).

Słuchacze Studium Turyzmu — 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

na praktykach wakacyjnych w L. P. T.
Wzorem lat ubiegłych, także i w 

tym roku słuchacze Studium Turyzmu 
U. J. rozpoczęli z dniem 1 bm. płatne 
Pr aktyki wakacyjne w 
biurach i hotelach Ligi Popierania Tu­
rystyki.

Ostatnio w Zarządzie Głównym LPT 
w Warszawie, odbyło się zebranie 
delegowanych przez Studium Turyzmu 
na praktyki wakacyjne słuchaczy, któ­
rym udzielono wskazówek i szczegó­
łowych instrukcyj odnośnie pracy 
w dziedzinie turystyki.

Delegat Zarządu Głównego LPT 
nacz. J. Szelichowski w 
obszernym przemówieniu zapoznał słu­
chaczy z zakresem dzia­
łalności Ligi Popierania Tury­
styki, jej inwestycjami oraz sposobem 
obsługi turystów przez placówki LPT. 
Podkreślił przy tym, iż praca w Biu­
rach Turystycznych pozwoli słucha­
czom Studium Turyzmu uzupełnić wie­
dzę teoretyczną, zwiedzić teren oraz 
bezpośrednio zetknąć sie z turystą.

Równocześnie wyraził nadzieję, iż 
słuchacze po odbyciu praktyki w tere­
nie, zasilą w przyszłości szczupłe ka­
dry fachowego personę- 
1 u w biurach i przedsiębiorstwach 
turystycznych.

M/s Batory, który dnia 2 lip- 
ca odszedł z Nowego Jorku wiezie 370 
pasażerów, z których 152 wy okrętuje 
w Kopenhadze, a 218 w Gdyni.

Statek wiezie 115 worków i 256 pa­
czek poczty, 859 ton towaru i 7 samo­
chodów pasażerów, jadących na stat­
ku.

M/s Batory idzie przy dobrej po­
godzie z szybkością 
i spodziewany jest 
10 lipca, a w Gdyni

M/s Sobieski

ponad 18 węzłów 
w Kopenhadze 

dnia 11 lipca.
- —<■“ — - ~ » i w drodze

Po skończonej konferencji, studenci 
zwiedzili stolicę po czym rozjechali 
się do wyznaczonych placówek. 

Brama Zwycięzców w Molodecznie

z Gdyni, Boulogne - sur - Mer i Dakaru 
do portów Ameryki Połu­
dniowej przybył w inauguracyj­
nej swej podróży we wtorek, dnia 4 
lipca w godzinach popołudniowych do 
Rio - de - Janeiro, gdzie był entuzja­
stycznie witany przez przedstawicieli 
władz, poselstwa polskiego i kolonii 
polskiej w Brazylii.

Statek wyszedł w środę. 5-go lip­
ca, w godzinach rannych do Santos, 
dokąd przybył późnym wieczorem te­
goż dnia.

Do Montevideo przybędzie w nie­
dzielę, dnia 9 lipca. po południu, a do 
końcowego portu Buenos Aires tegoż 
dnia wieczorem. W powrotnej drodze 
statku do Dakaru i portów europej­
skich spodziewany jest komplet pasa­
żerów w klasie I-ej i III-ei kabinowej.

M/s Piłsudski, który wy­
szedł dnia 1 lipca z Gdyni, dnia 2 lip­
ca z Kopenhagi, mając na pokładzie 
556 pasażerów, znajduje się w połowie 
drogi do Ameryki i przybędzie do 
Halifaxu dnia 9-go, a do Nowego Jor­
ku 11 lipca.

mowie sejmowej w dniu 5 maja stal 
się napewno jednym z najpo­
pularniejszych mężów 
stanu świata.

W Ameryce przemowa min. Bec­
ka wypadła na godzinę 6-tą rano. 
Wszyscy zostali jednak aby jej wy­
słuchać. Nigdy jeszcze w Ameryce 
zapewne żadna mowa przez radio 
nie była słuchaną z taką uwagą i z 
taki mnapięciem ,jak tym razem. 
Audycja była wyraźna i czysta, a 
spokój i zdecydowany ton prze­
mówienia — nawet w obcym dla 
Amerykanina języku — sprawił 
silne wrażenie.

Z Nowego Jorku udajemy się do 
stolicy kraju i siedziby Rządu Sta­
nów Zjednoczonych — Washingto- 
nu. Miasto ciszy i ogrodów, zbu­
dowane pod wpływem architektu­
ry francuskiej, sprawia wrażenie 
monumentalne i poważne. 
Olbrzymia ilość samochodów su­
nie cicho, bez hałasu, nie przeszka­
dzając w trudnej pracy rządzenia 
państwem.

Wizyta u p. Roosevelt, 
przodowniczki w dziedzinie akcji 
społecznej, kobiety wielkiej pracy 
i niespożytej energii, znającej do­
skonale stosunki amerykańskie, 
orientującej się równocześnie — co 
nas wprowadziło w zadziwienie —> 

w ośrodkach Polonii Amerykań­
skiej, jej ugrupowaniach i organi­
zacjach społecznych.

Chicago — centrala najwięk­
szych stowarzyszeń polskich w 
Ameryce, a zarazem najwięk­
sze po Warszawie skupisko Po­
laków na świecie. Druga stolica 
Polski — przyjmuje nas z prawdzi­
wie staropolską gościnnością. Po- 
znajemy wszystko i wszystkich 
zbliska i zaczynamy doceniać war­
tość trudnej, ale owocnej pracy or­
ganizacyjnej w tym środowisku.

Miarą przywiązania do Ojczy­
zny i czci, jaką Polonia Amerykań­
ska otacza pamięć Wielkie­
go Budowniczego P o 1- 
s k i, jest hołd, oddany Jego pamię­
ci w czwartą rocznicę śmierci. By­
liśmy na żałobnym nabożeństwie 
w kościele Św. Trójcy w 
Chicago i słuchaliśmy razem z ty­
siącami Polaków podniosłych i głę­
bokich słów ks. Lisewskiego o wiel­
kości Marszałka Piłsudskie- 
g o.

Polonia Amerykańska jest sku­
piona w wielkich organiza­
cjach, w których praca ideowa 
dla Polski, dla polskości i dla Pola­
ków w Ameryce, oparta jest na 
realnych podstawach i ma wy­
tknięte realne cele.

Przedstawiciele Polonii w Chi­
cago nie szczędzili wysiłków, by 
okazać swą radość i zadowolenie z 
naszego przybycia. Tonęliśmy po- 
prostu w kwiatach. W rozmowach, 
jakie miałam w czasie uroczysto­
ści lub w przerwach, zdołałam, 
choć tylko częściowo, zapoznać się 
z charakterem pracy społecznej 
Polaków Amerykańskich, w szcze­
gólności kobiet.

Związek Polek powstał 40 lat te­
mu. W oparciu o ideowe cele, z 
których przewodnią była idea 
niepodległości Polski 
i utrzymanie polskości.

Związek Polek nie miał począt­
kowo wielkich możliwości rozwo­
ju w kraju, w którym rządził pie­
niądz i interes. Dopiero wprowa­
dzenie do Związku systemu ubez­
pieczeń — analogicznie do na­
szych ubezpieczeń społecznych — 
stworzyło jego dzisiejsze podsta­
wy materialne i sumę ubezpieczeń, 
sięgającą ponad 28 milio­
nów dolarów.

System ubezpieczeń i związa­
nych z tym korzyści, płynące dla 
samego Związku, dały podsta­
wy materialne do rozwo­
ju ideowej pracy dla Polski i pol­
skości, stawiając Związek Polek w 

rzędzie czołowych organizacyj pol­
skich w Stanach Zjednoczonych.

Związek liczy ponad 60 tysię­
cy członkiń, a swoją dzia­
łalnością obejmuje wszystkie więk­
sze ośrodki Polaków w Stanach 
Zjednoczonych. Związek Polek jest 
organizacją zwartą, o wyraźnie o- 
kreślonych zadaniach i metodach 
pracy, a przewodniczki Związku — 
to kobiety, które mają zdecydowa­
ny program działania na bliską i 
daleką metę.

Na podobnej podstawie material­
nej, mianowicie na ubezpiecze­
niach, opiera się praca innych wiel­
kich organizacyj pracy w Amery­
ce.

W okresie ostatnich 20-tu lat 
ilość członków w polskich organi­
zacjach społecznych potroiła 
s i ę, osiągając w chwili obecnej 
prawie 20 proc, ogólnej ilości Po­
laków w Ameryce. Cyfry te dowo­
dzą dużej prężności orga- 
n i z a c y j n e j naszej Polonii i 
pozwalają rokować najlepsze na­
dzieje na przyszłość. Organizacje 
te rozwijają pracę narodowo- 
społeczną przede wszystkim 
przez prowadzenie szkół, czytelni, 
kół oświatowych i t. p.

(dokończenie nastąpi)
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SEZON NADMORSKI 
dostępny jest w lym roku dla wszystkich

Jak Polska długa i szeroka nie znaj­
dzie sie chyba ani jednego takiego 
obywatela, który nie uległby czarowi 
blękitno-szmaragdowych fal naszego 
Bałtyku.

Pomińmy, jako rzecz powszechnie 
wiadomą, urok, jaki swym gigantycz­
nym rozmachem rzuca ■ na każdego 
przybysza nasza Gdynia, naj­
wspanialszy i najnowocześniejszy port 
Bałtyku. Zajmijmy się tą częścią 
wybrzeża, która zapełnia się z chwi­
lą nastania ciepłych dni tłumami sezo­
nowych gości z całego kraju.

A miejscowości tych jest dużo, bar­
dzo dużo. Letniska nadmorskie cią­
gną sie bowiem nieprzerwa­
nym niemal pasmem od leżących 
na zachodnim krańcu wybrzeża D ę - 
bek aż po graniczące z wolnym mia­
stem Gdańskiem Orłowo. Ilość 
ich powiększa jeszcze półwysep Hel, 
wzdłuż którego ciągną się najmodniej­
sze. bodaj nadmorskie miejscowości 
uzdrowiskowe: Jurata, Ja­
starnią i łączący obie te miej­
scowości Bór.

Pobyt nad morzem obfituje w sze­
reg rozrywek specjalnych, jedynie 
tam dostępnych. Najpopularniejszymi 
są wycieczki statkami żeglugi przy­
brzeżnej, kursującymi między Gdynią, 
Jastarnią i Helem. Niemniejszym po­
wodzeniem cieszą się wycieczki do 
Gdyni, celem zwiedzenia poctu i znaj­
dującego się w stanie rozbudowy naj­
większego miasta nadmorskiego w 
Polsce.

Godne zwiedzenia są również urzą­
dzenia rybackie w Helu, Jastarni, Hal­
lerowie i Gdyni, największych portach 
rybackich w Polsce, oraz istniejące 
w tych miejscowościach wędzarnie 
ryb, pracownie wyrobów bursztyno­
wych itp.

Pięknym i malowniczym terenem 
wycieczkowym jest Szwajcaria Ka­
szubska. stanowiąca zaplecze wybrze­
ża.

Cale wybrzeże posiada obecnie ko­
munikację bardzo ułatwioną. Połączo­
ne jest ono ze wszystkimi miastami 
bezpośrednimi pociągami, bądź 
bezpośrednimi wagonami. Do 
Gdyni kursują codziennie samolo­
ty z Warszawy. Ponadto dzięki wy­
budowaniu wzdłuż wybrzeża wspa­
niałej, równiutkiej jak stół, szosy sa­
mochodowej, ciągnącej się od granicy 
w. m. Gdańska aż do Karwi, przez 
Orłowo, Gdynię, Jastrzębią Górę uru-

Ulgi dla cudzoziemców 
w przejazdach do polskich uzdrowisk
Obecny układ stosunków politycz­

nych w Europie ma swój wyraz ró­
wnież w dziedzinie turystyki.

Turyści krajów zachodnio - euro­
pejskich, jak również turyści amery­
kańscy niechętnie przyjeżdżają do 
krajów „państw osi“. Z konieczno­
ści zmusza to do szukania nowych 
terenów turystycznych.

Polska jako kraj „będący dziś na 
ustach świata“ ma specjalnie dobrą 
koniunkturę w tym względzie i win­
na ją wykorzystać za wszelką cenę. 
Jest to jedna z nadzwyczajnych oka­
zji, które nie często zdarzała sie.

Ministerstwo Komunikacji w zrozu­
mieniu potrzeby akcji propagandy dla 
celów ściągnięcia turystów zagra­
nicznych do Polski wydało z waż­
nością od 1 lipca zarządzenie, przy­
znające ulgę przejazdową

w wysokości 50%
dla cudzoziemców przybywających 
do Polski.

We wszystkich miejscowościach 
nadmorskich znakomicie rozwijających 
się dzięki tak wielkim udogodnieniom

chomiona jest na całym wybrzeżu 
sprawna komunikacja autobu­
sowa.

W porcie gdyńskim

Warto odwiedzić Istebnę
Ciekawy ośrodek sztuki ludowej w Beskidach zachodnich

Do najciekawszych i najbardziej go­
dnych zwiedzenia miejscowości w Be­
skidzie zachodnim należy Istebna. Po­
siada ona nie tylko wiele malownicze­
go czaru krajobrazowego, ale przede 
wszystkim jest ośrodkiem rzeźbiarstwa 
i malarstwa ludowego w Beskidach. 
Każdego niemal dnia, każdej niedzieli 
można zauważyć w Istebnej grupy tu­
rystów. zwiedzających z wielkim za­
interesowaniem zabytki miejscowej 
sztuki ludowej.

Obiektem głównych zainteresowań 
jest działalność prof. Ludwika Ko­
narzewskiego i artysty ma­
larza W a 1 1 a c h a .

Prof. Konarzewski, pochodzący spod

Ulgę może otrzymać każdy tury­
sta zagraniczny, który przebył co 
najmniej 7 dni w jednym z uzdrowisk 
polskich, lub kąpielisk nadmorskich. 
Ulga jest ważna na powrót z uzdro­
wiska do granicy Państwa oraz mo­
że być również wykorzystana do 
odbycia pięciu dowolnych przejaz­
dów po Polsce w okresie jednego 
miesiąca po opuszczenui uzdrowiska.

Zaświadczenia do uzyskania ulgi 
wystawiane są przez zarządy uzdro­
wisk, lub przez urzędy gminne i sto­
łeczne w kąpieliskach nadmorskich. 
Można je również otrzymać w pla­
cówkach biur podróży zagranicą, wy­
kupując jednocześnie bilet powrotny.

Udzielenie tak wysokiej zniżki 
przejazdowej może oddać naszej pro­
pagandzie turystycznej nieocenione 
usługi, stając się jednym przyczyn­
kiem więcej w ogromnej, a potrzeb­
nej akcji ściągania turystów zagra­
nicznych do Polski.

Warszawy osiedlił się w Istebnej 
przed 19 laty. Tu ożenił się z góralką, 
tu rozpoczął swą właściwą działalność 
rzeźbiarsko-malarską.

Górale z Beskidu Zachodniego sły­
nęli od dawna z zamiłowania do rzeź­
biarstwa i malarstwa. Wielu pro­
stych pastuchów rzeźbi­
ło cudowne obrazy świętych, różne 
figury. Rzeźbom tym brak było je­
dnak cech nadających charakter praw­
dziwego Piękną.

Rzeźbiarze ludowi z Bożej laski po­
trzebowali wykształcenia. 
Prof. Konarzewski zakłada szkołę 
rzeźbiarską, kierując się głównie my­
ślą, aby ci wszyscy obdarzeni talen­
tem nie marnowali się.

Gdy wieść o założeniu szkoły przed 
laty rozeszła się w okolicy — zaczęli 
napływać młodociani kandydaci na 
przyszłych artystów. Początkowo 
rozwój szkoły szedł dość opornie, 
prof. Konarzewski nie miał kapitału, 
odpowiedniego lokalu itd. Lecz gdy 
nadeszły zamówienia i to z całej Pol­
ski — sytuacja się zmieniła.

Szkoła prof. Konarzewskiego jest, 
jak gdyby z okresu Wita Stwosza. 
Wszędzie prostota, uczniowie kształ­
cą sie niemal na tych samych warun­
kach, jak przed laty. Na dziedzińcu 
w promieniach słońca uwijają się ucz- 
niowie-artyści przy pniach drzewa li­
powego. Jeden z bali jest sprawnie, 
szybko ciosany. W ciągu godziny wy­
łaniają się rysy twarzy św. Antoniego.

— Ta rzeźba — to dla jednego z ko­
ściołów spod Warszawy, specjalnie 
zamówiona.

— Cóż panowie oprócz tego rzeźbią?
— Ołtarze, figury świętych, drogę 

Męki Pańskiej itd., przeważnie moty­
wy religijne. Nad jednym ołtarzem 
10 osób pracuje przeszło pół roku.

Oglądamy rzeźby. Są bardzo ładnie 
wykonane. Widać u tych uczniów — 
synów chłopów, synów górali wielki 
talent. 

komunikacyjnym, istnieją liczne, z ka­
żdym rokiem lepsze i wygodniejsze 
pensjonaty dostępne bez wyjątku dla 
wszystkich, nawet niezamo­
żnych ludzi.

Dla udowodnienia tego twierdzenia 
wystarczy powiedzieć, iż cena miesz­
kania wraz z utrzymaniem waha się 

od 4,50 zł do 12 zł 
dziennie od osoby. Utrzymanie we 
wszystkich pensjonatach jest smaczne 
i zdrowe, różni się zaś jedynie wy- 
stawnością. Tak samo przedstawia się 
sprawa mieszkania, w naj­
tańszych pensjonatach odczuwa się 
brak niektórych wygód, za to w tych 
najdroższych jest w całym tego słowa 
znaczeniu, komfort.

Gdyby dla kogoś wymienione ceny 
były zbyt wysokie i na to znajdzie 
się rada. We wszystkich miejscowo­
ściach tj. w Orłowie, Pucku i Swarze­
wie nad zatoką Gdańską, w Wielkiej 
Wsi, Chlapowie, Jastrzębiej Górze. Ro­

zewiu, Tupadlach i Karwi nad pełnym 
morzem można wynająć mniej lub wię­
cej wygodne pomieszczenie z mebla­
mi lub bez na cały sezon i prowadzić 
własne gospodarstwo.

Można również niemal za bezcen 
wynająć mieszkanie u rybaków 
i stołować się w jednej z wielu stołó­
wek. co wypada jeszcze taniej.

Możliwości wyjazdu nad morze są 
zatem dla każdego olbrzymie. Nié 
zapominajmy, że i przejazd nad morze 
jest obecnie dla wszystkich bardzo 
udogodniony dzięki dostęp­
nym dla wszystkich, obowiązującym 
od 1 lipca 5o% zniżkom kolejowym 
do wszystkich miejscowości nadmor­
skich.

— Nie mamy tu dużych zarobków
— mówią młodzi artyści. — Wolimy 
jednak z zamiłowaniem rzeźbić i za­
rabiać grosze, niż paść bydło. Po 
skończeniu szkoły niewiele będziemy 
również zarabiali — mówią dalej. — 
Lecz tym się nie przejmujemy. Praco­
wać w umiłowanym zawodzie jest 
najlepszą zapłatą. Zarobek, to nie jest 
takie ważne...

Obok pracowni znajduje się muzeum 
regionalne. Są tam prywatne zbiory 
prof. Konarzewskiego, gromadzone od 
wielu lat. Muzeum posiada dużą war­
tość kulturalną i pieniężną. Znajdują 
sie tam różne przedmioty z odległych 
epok, wskazujące na życie naszych 
górali w Beskidzie Zachodnim. Widzi­
my więc w rogu pokoju stępę (garnek
— wiatrak do noszenia mleka), karpie 
zastępujące narty itd., modele szała­
sów góralskich, płyty kamienne, rzeź­
by. różne malowidła pędzla mieszkań­
ców Beskid itd. Każdy przedmiot mó­
wi o kulturze tych mieszkańców po­
łudniowo-zachodnich dzielnic Polski.

Muzeum jest bardzo ciekawe i go­
dne zwiedzenia. Znajdują się tam bo­
wiem również liczne malowidła prof. 
Konarzewskiego, o kupno których sta­
ra się muzeum katowickie. Z obrazów 
tych na uwagę zasługuje: Królowa 
Korony Polskiej i Zmartwychwstanie 
Polski. Są to obrazy symboliczne.

Drugim krzewicielem kultury arty­
stycznej w Istebnej jest artysta ma­
larz Wallach. Jest to góral, rodzice 
jego od wieków zamieszkiwali w Be­
skidzie Zachodnim. Wallach wspólnie 
z prof. Konarzewskim odrestaurowali 
wnętrze kościoła w Istebnej. Kośció­
łek ten jest obecnie obiektem ogólnych 
zainteresowań turystów. Nie ma oso­
by, któraby przejeżdżając przez Iste­
bne, nie zajrzała do wnętrza kościoła, 
podziwiając malowidła i rzeźby obu 
artystów.

M. W.
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INFORMACJE TURYSTYCZNE
Ile kosztuje wycieczka 

wagonem campingowym?
Właściwe cele i zadania 99hotelu na kołach66?

Liga Popierania Turystyki oddala 
ostatnio do użytku turystów ..nowa­
lijkę“ turystyczni, jaką są wycieczki 
wagonami campingowymi. Przezna­
czeniem tych wagonów jest dotarcie 
do okolic, które mają dobre możliwo­
ści turystyczne, a nie zostały jeszcze 
odpowiednio przygotowane i zagospo 
darowane na przyjęcie turysty.

Mając te cele na względzie wybra­
no dla postojów wagonów campingo­
wych przede wszystkim miejscowo­
ści mniejsze, leżące dalej od szlaków 
głównych, gdzie nie ma jeszcze hoteli 
i pensjonatów, albo też jest ich nie­
wiele i nie mogą one zadość uczynić 
potrzebom turystów.

Wagony campingowe są tak urzą­
dzone, aby jadący nimi mogli prowa­
dzić własne gospodarstwo podczas 
wycieczki. A że jednocześnie z tym 
są one zbudowane w ten sposób, że 
wszyscy uczestnicy posiadają własne 
miejsca leżące do spania, wagon cam­
pingowy tworzy jako* całość

turystyczny hotel 
na kołach.

Dodając do tego możliwość przeno­
szenia się z miejsca na miejsce w 
dogodnych dla jadących porach doby 
(większość przejazdów odbywać się 
może nocą) otrzymujemy z Ligi Po­
pierania Turystyki nową dogodną 
formę turystyki, która jak z budowy 
samego wagonu wynika predestyno­
wana jest w swym założeniu dla ce­
lów
włóczęgi turystycznej.
O tytn, że właśnie takie cele mieli 

na względzie inicjatorzy mówią prze­
pisy eksploatacyjne, zawierające wa­
runek, że postój na jednej stacji nie 
może trwać dłużej niż dni dziesięć.

Ponieważ wagonów campingowych 
jest niewielka ilość, gdyż zbudowano 
ich zaledwie 10, tym bardziej w eks­
ploatacji winna być utrzymana zasa­
da używania ich dla celów wyłącznie 
turystyczno-krajoznawczych.

Tymczasem już na początku akcji 
campingowej powstały próby wyko­
rzystania wagonów campingowych, 
jako okazji do wygodnego przejazdu 
za zniżoną ceną na normalny pobyt 
w pensjonacie w miejscowości letni­
skowej. Taka forma zużytkowania 
wagonu podniosłaby niepomiernie ce­
nę udziału w wycieczce, zmuszając 
uczestników do opłacenia oprócz 
kosztów normalnych jeszcze kosztów 
pobytu w pensjonacie, zmieniając je­
dnocześnie całkowicie intencje orga­
nizatorów i cel dla jakiego wagony 
campingowe zbudowano.

Sprawa ceny jest dla turystów, 
którzy w większości rekrutują się ze 
sfer pracowniczych, bodajże naj­
ważniejszą. Podniesienie ceny w 
znaczniejszym stopniu jest prawie 
zawsze powodem do rezygnacji z wy 
cieczki.

Władze i organizacje turystyczne 
dbać muszą o to, aby „artykuły“ tu­
rystyczne przechodząc przez ręce po­
średników nie podwajały jednocześ­
nie swych cen.

Czy wpłaciłeś już prenumeratę tygodnika 
JEDZIEMY?

Kwartalnie zł 1, rocznie zł 4 wraz z przesyłką 
pocztową

Opłaty za wagony campingowe są 
w porównaniu z cenami normalnymi 
stosunkowo niewielkie.

Przykładowe ceny 3-ch

Opłaty przypadające na jedną osobę za przejazd i mieszkanie w wagonie 
campingowym, przy składzie 12 osób w wagonie. Ceny w przybliżeniu w 
złotych:

1) Wycieczka na Wileńszczyznę, z po" 
stojami po 3 dni, na stacjach: Jezio­
ry, Landwarów, Podbrodzie. Igna- 
liino.

2.) Wycieczka na Pojezierze Brodnic­
kie do Borów Tucholskich, Szwaj" 
carii Kaszubskiej, z trzy dniowymi 
postojami na stacjach: Klonowo' 
Leosia, Dzierżażno Miechucin.

3 Wycieczka w Karpaty Środkowe i 
Wschodnie: Trzy dniowe postoje 
na stacjach: Starzawa, Załuż, Za­
górz, Komańcza.

Przykładowe ceny przejazdów w obie strony, od osoby, przy składzie 12 
osób w wagonie. — Do każdej ceny należy doliczyć po 1.50 zl dziennie 

od osoby.
Stacje wyjazdowe:

Stacje docelowe Katowice | Kraków Lwów Łódź Poznań Warszawa

Dzierżążno 17.00 18.20 21.50 18.20 15.40 13.00
Frysztak 13.80 13.20 11.80 10.60 17.00 13.00
Horodyszcze

k. Pińska 18.00 16.00 13.60 17.20 18.80 13.00
Klonowo

k. Lidzbarka 14.60 13.40 17.20 15.00 12.20 9.80
Kruszwica 18.20 11.40 19.00 14.20 6.80 14.20
Leosia 14.60 13.00 10.00 16.00 10.20 13.80
Mikuliczyn 17.60 18.80 11.00 16.00 22.80 18.00
Podbrodzie 20.00 17.20 19.20 20.00 20.00 14.20
Sieraków 18.20 15.00 20.40 14.20 4.00 17.40
Skalite 6.80 17.40 14.60 8.80 13.60 13.60
Zagórz 15.80 14.60 9.20 14.60 18.00 14.60
Trembowla 17.00 18.40 9.80 18.40 22.20 17.60

Dokąd wyjechać?
Ulgi wyjazdowe i pobyty ryczałtowe 

Ligi Popierania Turystyki
Nad morze. Od 1 lipca obowiązują 

50 proc, zniżki kolejowe przy wyja­
zdach do 23 nadmorskich miejscowo­
ści, gdzie LPT zorganizowała tanie 
pobyty ryczałtowe.

Oto miejscowości, gdzie można spę 
dzić tani urlop: Mechelinki, Rewa, 
Gnieżdżewo, Ostrów, Pierwoszyn, Tu 
padly, Puck, Swarzew, Wielka Wieś, 
Chłapowo, Jasne Wybrzeże, Oslontno, 
Karwia, Chałupy, Gdynia, Hallerowo, 
Hel, Jastarnia, Jastrzębia Góra, Jura­
ta, Kuźnica, Orłowo, Rozewie.

Ceny kart uczestnictwa LPT zł 44, 
oraz 46, — zależnie od odległości. Ce­
ną tą objęty jest również kupon zali­
czeniowy, wartości zł 35. którego ró­
wnowartość potrącana będzie z ra­
chunku za pobyt w pensjonacie.

Dla zorientowania naszych czytel­
ników w ich wysokości podajemy po­
niższą tabelkę przykładowych cen:
wycieczek 12-o dniowych

42,— 42,— 42,— 38,— 41.— 36.—

39,— 39.— 42,— 35.— 34,— 33 —

32,— 30 — 27,— 37.— 39.— 37,—

Do Sławska i Sianek na tani urlop. 
Karty uczestnictwa LPT upoważniają 
do 38 prc. ulgi kolejowej w przejeź­
dzić pierwotnym i do bezpłatnego po 
wrotu. Nadto liczne udogodnienia na 
miejscu. Ceny kart uczestnictwa zł 18 
i zł 2., zależnie od odległości, wraz z 
kuponem zaliczeniowym na koszty po 
bytu wartości zł 13.50. Dobra okazja 
spędzenia tanio i przyjemnie okresu 
urlopowego.

Na Ziemie Wschodnie. Od 20-go 
czerwca br. obowiązują 50-proc. zniż­
ki kolejowe do szeregu miejscowości 
Ziem Wschodnich. Wyjazd za kartami 
uczestnictwa LPT w cenie zł 3.

Bliższe szczegóły o powyższych im­
prezach oraz ulgach kolejowych otrzy 
mać można we wszystkich przedstawi 
cielstwcah LPT na większych sta­
cjach kolejowych, w biurach podróży 
„Orbis“? „Francopol“ i Wagons Lits- 
Cook oraz w Związku Propagandy Tu 
rystycznej m. st. Warszawy, ul. Wierz 
bowa 8.

Tamże sprzedaż kart uczestnictwa 
LPT.

Pociągi 
popularne 

w lipcu
Z DOKP Warszawa:

14—16.V1I. Warszawa — Częstocho­
wa, wycieczka.

21—24.VII. Warszawa — Gdynia, wy- 
cieczka

24—26.V1I. Warszawa Suwałki,
wycieczka z zatrzyma­
niem w Augustowie.

Z DOKP. Wilno:

16—17.VII. Wilno — Druskieniki, wy­
cieczka.

21— 25.VII-. Baranowicze — Często­
chowa, pielgrzymka z za­
trzymaniem w Warszawie.

Z DOKP. Poznań:
22— 23.V1I. Poznań — Bydgoszcz, wy­

cieczka na zawody wio­
ślarskie.

Z DOKP. Katowice:

16.VII. Chorzów M. — Ustroń,
wycieczka.

16.VII. Katowice -— Jastrząb Zdr.
wycieczka.

14—17.VII. Katowice — Gdynia, wy-
cieczka.

21—24.VII. Katowice -— Krynica, wy-
cieczka.

23.VII. Katowice — Wisła, wy-
cieczka.

28—1.V1II. Katowice — Gdynia, wy-
cieczka.

30.VII. Chebzie Wisła. wy-
cieczka.

Z DOKP. Kraków:

14—17.VII. Kraków -- Gdynia, wy-
cieczka.

16.VII. Kraków Rabka, wy-
cieczka.

22—26.VII. Kraków - Gdynia, wy-
cieczka.

23—24.VII. Rzeszów -- Kraków, wy-
cieczka

23.VII. Kraków -- Katowice, wy-
cieczka na mecz piłkarski.

3O.V1I. Kraków —- Rabka, wy-
cieczka.

Z DOKP. Lwów:

15—16.VII. Lwów — Worochta, wy-
cieczka.

16.VII. Lwów — Sławsko, wy-
cieczka.

3O.VII. Lwów — Worochta, wy-
cieczka

29.V1I.—l.VIII. Lwów — Gdynia, wy­
cieczką*.

3O.VII. Lwów — Truskawiec, wy­
cieczka.

Pozatem będą zorganizowane:
1) 83 poc. pop. do Częstochowy na 

Ogólnopolski Zjazd III Zakonu Św. 
Franciszka w dniu 8 — 10.VII. br.

2) 30 poc. pop. do Częstochowy na 
II Ogólnopolski Kongres Rzmiosla 
Chrześcijańskiego 16—17.V1I. br.

Autobusy P. K. P.
na linii Kosów — Żabie

Letni rozkład jazdy autobusów 
PKP wprowadził nową linię z Koso­
wa do Żabiego, obsługiwaną dotych­
czas tylko przez taksówki.

Rozkład jazdy przewiduje cztery 
pary autobusów dziennie.
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Na wodach i plażach 

Jezior 
Augustowskich

Nowoczesny „Hotel nad Jeziorami" 
oddany ostatnio przez Ligę Popie­
rania Turystyki do użytku publicz­
nego, otwiera wspaniałe perspek­
tywy najmilszych wywczasów wśród 
czarów niefałszowanej przyrody. Oto 
seria zdjęć z hotelowych tarasów, sło­
necznej plaży i romantycznych prze­
jażdżek po jeziorze motorówkę L. P. T. Amatorzy słonecznych kąpieli znajdują nad jeziorem 

Necko prawdziwy raj...
Przy śniadaniu na cienistym tarasie Hotelu nad 

Jeziorami

Motorówną L.P.T. na szerokie wody... Plaża nad jeziorem wabi słoneczną rozkoszą...

Wycieczki motorówką po jeziorach — to największa radość dla gości Hotelu L.P.T.
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